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C ZY I Z A  CO
NAS CENIĄ UKRAIŃCY?

Takie pytanie można zadać każdemu z naszych sąsiadów 
zza miedzy, a już na pewno Ukraińcom. A jaka jest na nie 
odpowiedź? Może nie dla wszystkich, ale dla mnie -  
jednoznaczna. Więc -  jaka konkretnie? Pełnej 
i wiarygodnej odpowiedzi udzielają tegoroczne, jesienne 
wyniki badań, zawarte w raporcie Instytutu Spraw 
Publicznych pn. „Wizerunek Polski i Polaków na Ukrainie”, 
a przedstawione 20 grudnia na specjalnej konferencji 
w ISP w Warszawie.

Z ainteresowanie tym tematem pobudziły co najmniej 
trzy elem enty, tj. zb liżająca się prezydencja Polski 

(od 1 lipca 2011 r.) w R adzie U n ii E uropejskiej, w spólna  
z  Ukrainą organizacja M istrzostw Europy w piłce nożnej 
(w  2012 roku) oraz trwająca dyskusja o zniesieniu w iz dla 
U kraińców . Konferencję prowadził Prezes ISP , dr Jacek  
K ucharczyk, referentam i raportu były: N ata lia  R iabińska  
z W yższej Szkoły N auk Społecznych im. ks. Jozefa  Majki, 
Joanna K onieczna -  Sałam atin z Instytutu Socjologii U n i
wersytetu W arszawskiego, Joanna Fom ina ze Szkoły N auk  
Społecznych IF IS  P A N , a koordynatorem projektu Elżbieta 
Kaca z  ISP.

Ciąg dalszy na str. 2
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W świątecznej aurze Odtwarzanie elit

„Bóg się  ro d zi"

Święta Bożego Narodzenia nie można sobie wyobrazić bez śpiewania kolęd, które rozbrzmiewają 
w kościołach, w rodzinach przy świątecznym stole, tuż obok choinki, wśród przyjaciół, zebranych 
na opłatkowym spotkaniu. Niestety jeszcze nie tak dawno, tak dobrze nie było. Dziś i na Ukrainie 
tradycja ta, coraz szerzej się rozpowszechnia. Zawdzięczamy to nie tylko wielce szanownym księżom - 
proboszczom, chórom parafialnym, lecz również osobom zaangażowanym w promocję kultury polskiej 
na Ukrainie, w tym i (na zdjęciu) kijowskim „Jaskółkom". (Czytaj na str. 4)

Wspierać Polskę w Polsce, czy Polskę 
w świecie albo, czy zajdą zmiany 
w systemie stypendialnym dla młodzieży 
pochodzenia polskiego ze Wschodu?

W Warszawie obradowała Interdyscyplinarna 
Międzynarodowa Konferencja Naukowa pt. „Polska 
inteligencja ze Wschodu. Teraźniejszość i perspektywy”.

Odbyła się ona na Uni
w ersytecie W arszaw

skim, a jej organizację wsparły 
takie instytucje jak. Stowarzysze
nie „Wspólnota Polska” i Funda
cja „Pomoc Polakom na Wscho
dzie”. Obecność na sali prezesa 
„Wspólnoty” Pan Longina Ko- 
m ołowskiego, Pani Posłanki 
Joanny Fabisiak, wiceprzewo
dniczącej Sejm owej Komisji 
Łączności z Polakami za Grani
cą, czy М і-chała Dworczyka, 
członka Zarządu Krajowego Sto
warzyszenia „W spólnota Pol
ska”, a szczególnie dr Roberta 
Wyszyńskiego, pomysłodawcy 
utworzenia S tudenckiej M ię
dzyuczelnianej Organizacji Kre
sowiaków „SMOK”, która wła
ściwie była organizatorem kon
ferencji, od razu naprowadzała 
na myśl, że jest to (w dobrym 
znaczeniu tego słowa) konferen
cja naukowo-praktyczna.

Miała ona na celu nie tylko 
wysłuchać dyskusji naukowców 
o inteligencji polskiej ze Wscho

du, lecz także przedyskutować 
z przedstawicielami części tejże 
inteligencji (absolwentami uczel
ni polskich i studentami ze Wscho
du), a także z przedstawicielami 
rządu (Pan Bogusław Szymański) 
z Biura llznawalności i Wymiany 
Międzynarodowej, organizacji 
pozarządowych, środowisk eks
pertów, przedstawicieli uczelni 
wyższych „w ieczną” kwestię 
wsparcia środowisk polskich na 
Wschodzie poprzez kształcenie 
ich inteligencji, a w szerszym 
rozumieniu tego słowa -  elit.

Problem  odtwarzania (czy 
jak kto woli - tworzenia) elit pol
skich powstał w dalek ie już 
(dwadzieścia lat temu) lata 90. 
ubiegłego stulecia, kiedy to dzia
łacze polscy z państw Związku 
Radzieckiego, które po pewnym 
czasie usamodzielniły się (Ukrai
ny, Litwy, Białorusi i innych) 
zgłosili postulat nauki języka 
polskiego dla młodzieży polskiej 
na studiach w Polsce.

Ciąg dalszy na str. 5
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Myśli przewodnie orędzia noworocznego 
prezydenta RP Bronisława Komorowskiego

Z a kilka godzin przywita
my Nowy Rok. J uż teraz 

cieszymy się obecnością naszych 
bliskich i nadzieją spełnienia 
marzeń, ale nasze myśli i serca 
wracają też do dramatycznych 
przeżyć mijającego roku. W tragi
cznej katastrofie pod Smoleń
skiem Polska straciła dziewięć
dziesięciu sześciu wybitnych 
obyw ateli. Zginął p rezydent 
Lech Kaczyński i jego małżonka.

W ten szczególny, sylwestro
wy wieczór raz jeszcze łączymy 
się serdeczną myślą z wszystki- 

. mi najbliższymi ofiar. Solidarność 
milionów Polaków w' momencie 
tej kwietniowej próby data silę 
naszemu państwu. Polska kon
stytucja i instytucje polskiego 
państwa zdały ten ważny i trud
ny egzamin. [...] Bolesnym doś
wiadczeniem mijającego roku 
były także powmdzie niszczące 
dorobek tysięcy rodzin.

Pamiętając o mijającym roku 
z nadzieją patrzymy na nowy,- 
2011 rok. Z nadzieją, bo gospo
darka naszego kraju - dzięki roz
ważnej polityce rządu i aktywno
ści przedsiębiorców - wyróżnia

Widziane z Kraju

Ciąg dalszy ze str. 1

OCENA STOSUNKÓW 
DWUSTRONNYCH

Syntetyzując p rezen tacje  
słowne i graficzne badań na rep
rezen ta ty w n e j g rup ie  2000 
Ukraińców -  opinie dotyczące 
stosunków dwustronnych moż
na by ująć następująco:

Ш  obecny stan tych stosun
ków aż 84% Ukraińców uznaje 
za dobre lub bardzo dobre;

■  z badań przeprowadzonych 
w' 2000 roku wynika, że wówczas 
tak oceniało 77%, a to wskazuje, 
że nie zmieniają się w jakiś spo
sób szczególny te oceny, a optu
ją w pozytywnym kierunku;

Ш  40% Ukraińców uważa, 
że P olska pom aga U krain ie  
nawiązywać kontakty  z Unią 
Europejską, chociaż drugie tyle 
uważa, ż& ani pomaga, ani nie 
przeszkadza;

И co ciekawe -  prawie poło
wa badanych, bo 48% uważa, że 
Ukraina powinna przyłączyć się 
do Unii Europejskiej. Ale już 
33% sądzi, że Ukraina powinna 
jednocześn ie wstąpić do UE 
oraz stworzyć sojusz z Białoru
sią i z Rosją;

Ш  pozytyw nie oceniana 
jest obecność polskich firm na 
U krain ie  (52%), w spółpraca 
ukraińskich organizacji z polski

W ocenie TNS OBOP

W iększość badanych  
(44 proc.) wyraziło 

przekonanie, że był rok zły dla 
Polski, tylko 24 proc. ankieto
wanych uznało go za dobry; 28 
proc. re sp o n d en tó w  uważa 
miniony rok za ani dobry, ani zły 
dla Polski.

Badani, py tan i o zm iany 
w ważnych aspektach ich życia w 
2010 roku, w w iększości (65 
proc.) mówili o braku zmian. Jeś
li coś się zmieniło, to pogorszyły 
się warunki materialne (-9 pun
któw procentowych) i zdrowie 
(-10 punktów proc.), a w opinii

się pozytywnie na tle objętej 
kryzysem Europy.

Nasza III Rzeczpospolita 
trwa dłużej niż przedwojenne 
państwo polskie. Nowe pokole
nie urodzone w wolnej, demo
kratycznej Polsce już wkracza 
w okres dorosłości. Jest wykształ
cone, zna języki obce i swobo
dnie podróżuje po całym świecie. 
Nasza ojczyzna jest bezpieczna, 
jest szanowana przez przyjaciół 
politycznych i partnerów. Polska 
zmienia się i modernizuje. | ...]

Ciesząc się polską wolnością, 
szczególnie serdeczne myśli kie
rujemy ku białoruskim demokra
tom. Solidaryzujemy się z nimi 
i apelujemy o zaprzestanie wobec 
nich politycznych represji.

Rok 2011 niesie nowe wyz
wania. Powróciliśmy do serca 
Europy. Umocnimy to zmiana
mi w konstytucji, które zapropo

mi instytucjami (64%) oraz pol
sko -  ukraińska współpraca miast 
(69%);

Ш  w obszarze polskiej kul
tury -  Ukraińcy najlepiej ocenia
ją swoją znajomość polskiego 
kina (53%), historii (47%) i lite
ratury (34%);

Ш  co dziesiąty mieszkaniec 
Ukrainy przyznaje się do odwie
dzania Polski po 1991 roku. Naj
częstszym powodem wyjazdów 
do Polski jest turystyka i wypo
czynek (35%), podejmowanie 
pracy stałej lub okresowej (29%) 
lub odwiedziny bliskich i znajo
mych (21%).

W odniesieniu do ostatniego 
z w ym ienionych punk tów  -  
czynn ik iem  ograniczającym  
przyjazdy do Polski jest konie
czność posiadania wiz, a także 
niedostateczna ilość posiadania 
paszportów przez Ukraińców.

JAK NAS W IDZĄ I ZA CO 
CENIĄ UKRAIŃCY?

Tutaj również dominują opi
nie i oceny pozytywne. Dla 26% 
badanych -  Polska jest krajem 
przyjaznym, a Polacy -  to naród 
bratni, słowiański, ludzie mili 
i sym patyzu jący  z U krainą.

ankietowanych polepszyły się 
warunki mieszkaniowe (+5 pun
któw proc.), warunki i stosunki w 
pracy lub w szkole (+8 punktów 
proc.) oraz stosunki z innymi 
ludźmi (+8 punktów proc.).

82 proc. respondentów wyra
ziło przekonanie, że w ostatnim 
roku czuło, że „panu je  nad 
swoim życiem”, a 59 proc., że 
„los im sprzyja”. Z kolei 54 proc. 
badanych zaprzecza, by czas 
„przecieki im przez palce”, ale

nowałem parlamentowi. Obej
mujemy przewodnictwo Unii 
Europejskiej. Polska prezyden- 
cja to nasza szansa na nasz wkład 
w pogłębienie integracji konty
nentu, to szansa zaprezentowa
nia Europie i światu naszych pol
skich sukcesów . B ędziem y  
przekonywać naszych europej
skich przyjaciół, że wolnością

23% badanych traktuje nas jako 
sąsiada bliskiego geograficznie, 
trochę może neutralnie. Ale, co 
jest ważne, że Polska jawi się im 
jako symbol sukcesu gospodar
czego i kraj o wyższym i lepszym 
poziomie życia, niż na Ukrainie. 
W tym względzie dają nam wyż
sze oceny, niż my sami sobie. 
Doceniają nasze członkostwo 
w Unii Europejskiej, co jednozna
cznie potwierdziło 9% ankietowa
nych. W ięcej jednoznacznych 
i pozytywnych opinii na ten temat 
wyrażanych jest na Zachodniej 
Ukrainie, bo w tych regionach 
więcej respondentów ocenia, że 
nasze stosunki są i powinny być 
priorytetowe dla Ukrainy.

Ale były też elementy ocen, 
które mnie nieco zdziwiły. Sto
sunkowo niewielu Ukraińców, 
bo tylko 3%, wspomina o wspól
nej organizacji EURO 2012. 
Może to tylko fakt, że wśród 
respondentów była mała grupa 
miłośników futbolu i sportu.

I drugi element, to malejące 
kojarzenie w stosunku do badań 
z roku 2000 wydarzeń history
cznych. T o  pew nie fak t, że 
wchodzi młode pokolenie, któ
re preferuje spojrzenie w przy
szłość, pozostawiając historię -  
historykom.

39 proc. ma takie w rażenie. 
Jedynie 11 proc. ankietowanych 
mówi, że „źle im z samym sobą”.

Prawie połowa (46 proc.) 
badanych sądzi, że w ciągu naj
bliższych paru lat nic w ich życiu 
się nie zmieni; 37 proc. respon
dentów spodziewa się, że będzie 
im lepiej niż jest, a tylko 8 proc. 
spodziew a się, że będzie im 
gorzej.

W ocen ie  T N S  OBOP 
(Ośrodek Badania Opinii Publi

i dostatkiem  w arto dzielić się 
z innymi. Będziemy rzeczni
kiem narodów aspirujących do 
Unii, będziemy zwolennikiem 
b u d o w a n ia  m o-stów , a nie 
nowych m urów , które dzielą 
ludzi i narody.

Z tej prawdy trzeba uczynić 
też drogowskaz w naszej polity
ce wewnętrznej. Wielkim kapi
tałem jest aktywność i sku te
czność samorządów, jest obywa
telskie zaangażowanie milionów 
Polaków, są działania organiza
cji pozarządowych i ludzka po
moc wzajemna. Zagrożeniem 
jest wzrost agresji w życiu pub
licznym. Skuteczne rozwiązywa
nie naszych polskich problemów 
w dużej mierze zależy od tego 
czy pójdziemy drogą współpra
cy czy drogą nieufności i agresji.

Debata jest istotą demokracji, 
mądry spór umożliwia wypraco

POLSKA I POLACY W 
UKRAIŃSKICH MEDIACH

Trzy źródła wiedzy o Polsce 
i Polakach dominują na Ukrai
nie. Гак jak i u nas -  głównym 
źródłem jest telewizja (52%), 
potem radio i prasa. Ale aż 44% 
stwierdziło, że w miesiącu pop
rzedzającym badania, nie czer
pało żadnych wiadomości na 
temat Polski. Dlaczego?

Bo informacji o Polsce jest bar
dzo mato, a to wynika głównie z 
większego zainteresowania tema
tyką krajową niż zagraniczną. 
W publikowanych tekstach rzad
ko można znaleźć pogłębione 
informacje lub komentarze. Prze
ważają materiały informacyjne. 
Najwięcej miejsca poświęcano 
ostatnio wyborom prezydenckim, 
katastrofie sm oleńskiej oraz 
wypadkom i klęskom żywioło
wym. Polska pojawia się w nich 
w kontekście ukraińskim, w odnie
sieniu do skutków opisywanego 
wydarzenia dla relacji polsko -  
ukraińskich. Dobrze, że choć pre- 
zydencja Polski w Radzie UE jest 
postrzegana jako szansa dla Ukrai
ny. Ale, co warto podkreślić, pop
roszeni o opinię o Polsce dzienni
karze głównych ukraińskich 
mediów, tak centralnych, jak

cznej) wraz z wiekiem ocena 
minionego roku jest wyraźnie 
mniej pozytywna, a jeśli chodzi 
o to, jaki był to rok dla Polski, 
je s t bardziej negatyw na. 
Odwrotne znaczenie dla oceny 
ma warstwa wykształcenia: pod 
każdym  w zględem , wraz z 
poziomem wykształcenia, ocena 
staje się wyraźnie coraz bardziej 
pozytywna, a jeśli chodzi o Pol
skę, coraz mniej negatywna i w 
grupie ludzi z wykształceniem

wanie najlepszej drogi. Źle się 
jednak dzieje, kiedy zajadłość 
nie pozwala nawet na przełama
nie się opłatkiem. Dlatego musi
my budować zdolność do współ
pracy wszystkich uczestników 
życia publicznego. Niech życzli
wość tych sylwestrowych chwil 
pozostanie z nami przez wszy
stkie dni 2011 roku. Radujmy się 
p ięk n em  naszej ojczyzny. 
Bądźmy z niej dumni. Z szacun
kiem myślmy o polskich osiąg
nięciach, o Polkach i Polakach, 
którzy je tworzą, którzy budują 
nowoczesny kraj, którzy uczą 
nasze dzieci i młodzież otwarto
ści na świat, na innych ludzi [...] 

Rodakom, w kraju i za grani
cą, życzę wszelkiej pomyślności 
i poczucia dumy z rozwijającej 
się Rzeczypospolitej. Do siego 
roku w każdym polskim domu”.

Oprać. KOS

i regionalnych, wypowiadają się
0 Polsce -  pozytywnie. Wśród czo
łowych ukraińskich tytułów praso
wych nie ma gazety czy czaso
pisma „antypolskiego” , choć 
w mediach prezentujących opinie 
różnych środowisk-wizerunek nie 
jest jednolity. A nieco uogólniając 
-  Ukraińcy mają bardzo niewielki 
dystans do Polaków w większości 
ról społecznych. Uważają, że Pola
cy są do nich podobni, ale są bar
dziej przedsiębiorczy, nowocześni
1 odpowiedzialni. Natom iast 
Ukraińcy uznają siebie za bardziej 
gościnnych, życzliwych i szcze
rych. I niech tak zostanie, bo to już 
kwestia odczuć indywidualnych, 
nikogo nie krzywdzących.

M ożna jeszcze dodać, że 
w toku dyskusji, w trosce o peł
niejszy w izerunek Polski na 
Ukrainie, proponowano docenić 
rolę polonijnych mediów, w 
tym „Dziennika Kijowskiego” 
i kwartalnika „Krynica” z Kijo
wa, „Gazety Polskiej” z Żyto
mierza i „Kuriera Galicyjskiego” 
z Iwano-Frankowska, a także 
potrzebę zwiększenia publicy
styki ekonomicznej, dotyczącej 
naszej gospodarki i eksportu 
oraz polsko -  ukraińskich sto
sunków gospodarczych.

Mikołaj ONISZCZUK

wyższym oceny dodatnie i ujem
ne równoważą się.

Subiektyw ne pogorszenie 
się stanu zdrowia - według TN S 
OBOP - obserwuje się w każdej 
kategorii z wyjątkiem badanych 
najmłodszych (15-19 lat). Im 
starsi, tym częściej mówią o 
pogorszeniu się ich zdrowia.

Sondaż TN S OBOP został 
przeprowadzony w dniach 2-6 
grudnia tego roku na ogólnopol
skiej, losowej, reprezentatywnej 
próbie 1003 mieszkańców Polski 
w wieku 15 i więcej lat.

(PAP)
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CENTRUM
dla 2 milionów klientów

Pod kielnią - 
Hala Kijowska

Pod koniec 2010 roku 
uroczystym aktem wmurowa
nia kamienia węgielnego 
rozpoczęła się budowa 
pierwszej hali - Hali Kijowskiej 
w ramach inwestycji Centrum 
Dystrybucji Korczowa Dolina, 
największego centrum 
dystrybucyjnego 
na wschodniej granicy 
Unii Europejskiej.

W przestronnym  kom 
p lek sie  o łącznej 

powierzchni najmu 45000 mkw. 
powstaną trzy hale: Kijowska, 
Lwowska i Doniecka, z parkin
giem  na ponad 2200 m iejsc 
postojowych dla samochodów 
osobowych, ciężarowych i auto
karów. Wśród najemców znajdą

Wydarzenia roku 2010

się krajowe i zagraniczne firmy 
z branży odzieżowej, spożyw
czej, drogeryjnej, RTV/AGD, 
budowlanej, meblowej, motory
zacyjnej oraz innych.

W b ezp o śred n ie j s tre fie  
zasięgu C entrum  Dystrybucji 
m ieszka ponad dwa m iliony 
klientów, łącznie z mieszkańca
mi oddalonego o 80 kilometrów 
800-tysięcznego Lwowa.

Centrum powstaje 2,5 km od 
największego przejścia grani
cznego z Ukrainą w Korczowej 
przy najdłuższej trasie transeu
ropejskiej E 40 i głównym szla
ku komunikacyjnym, łączącym 
Europę Zachodnią z Ukrainą, w 
s tre fie  ruchu  bezw izow ego. 
Korzystne położenie inwestycji

przy węźle kom unikacyjnym  
„Korczowa”, budowanej auto
strady A4 oraz dogodny układ 
bezpośrednich szlaków przejaz
dowych, zapewni komfortowy 
dojazd klien tom  ukraińskim  
i polskim do Centrum.

Inw estycję zlokalizowano 
w strefie ruchu bezwizowego 
z Ukrainą, z którą Polska jako 
p ierw sza p o d p isa ła  um owę 

o małym ruchu grani
cznym. Mieszkańcy 
strefy  bezwizowej 
z Ukrainy, przekra
czający granicę na 
podstawie specjal
nych zezwoleń (kart), 
będą mogli swobo
dnie dokonywać za
kupów w Centrum. 
Ułatwieniami zostali 
objęci obywatele obu 
państw zamifcszkują- 
cy w gminach położo
nych w odległości do 
30 kilometrów od gra

nicy. Umowa dotyczy również 
gmin, których terytorium rozcią
ga się poza 30-kilometrową strefę 
przygraniczną. Umowa o małym 
ruchu granicznym weszła w życie 
1 lipca 2009. 22 lipca we Lwowie 
pierwsi obywatele Ukrainy otrzy
mali stosowne dokumenty.

Inf. pras. Jolanta GAŁĄZKA

Korczowa Dolina wizualizacja obiektów Centrum

AKORDY przyjaźni
Dobrą oznaką teraźniejszości 
stała się poprawa i umocnie
nie dobrosąsiedzkich stosun
ków z krajami, z którymi 
wiąże nas wielowiekowa 
historia. Regularnie odbywają 
się spotkania z naszymi 
północnymi sąsiadami - 
w szczególności z Białorusina
mi. Niedawno na Festiwal 
«Zorze nad Uborcią» przyje
chała delegacja „siabrów".

Z każdym rokiem umac
niają się też stosunki 

z zachodnimi sąsiadami - Pola
kami. Trzeba pamiętać o tym, że 
obecne zachodnioukraińsk ie 
ziemie przez kilka stuleci nale
żały do Polski, a w latach 1921 - 
1939 granica m iędzy Polską 
a Radziecką Ukrainą przecho
dziła niedaleko od Olewska, któ
ry wówczas nosił status miaste
czka przygranicznego. W latach 
20/30-tych XX stulecia na Olew-

szczyźnie mieszkało wiele Pola
ków, istniały 4 polskie rady wiej
skie. Stalinowski terror i ciężkie 
czasy wojny przyniosły wiele 
biedy i Ukraińcom i Polakom, 
których liczebność na Olew- 
szczyźnie znacznie się zmniej
szyła. Z biegiem lat Polacy asy- 
milowali się ze środowiskiem 
ukraińskim i język polski fakty
cznie na Polesiu zamilkł.

Stąd też inicjatywa Żytomier
skiego Obwodowego Związku

Polaków Ukrainy i Wydziału 
Kultury i Turystyki Rejonowej 
P a ń s tw o w e j A d m in is tra c ji  
w Olewsku o przeprowadzeniu 
Festiwalu Kultury Polskiej sta
ło się potrzebą czasu, daniną 
minionej historii.

III Festiwal Kultury Polskiej 
«Słoneczne melodie» to jeszcze 
jeden krok w kierunku umoc
nienia związków dwóch bratnich 
narodów na poziomie regional
nym. Podczas spotkania w Rejo

nowej Państwowej Administra
cji i podczas występów na sce
nie Rejonowego Domu Kultury 
wybrzmiały słowa o potrzebie 
ścisłych kontaktów Ukraińców 
i Polaków oraz o zamiarze zna
lezienia regionu w Polsce, który 
stanie się partnerskim dla Olew- 
skiego regionu.

Gości Festiw alu powitała 
P rzew o d n icząca  O lew sk ic j 
RAP M. A. C harczenko oraz 
Przewodnicząca Rady Rejono
wej W. M. Trojan, Konsul RP 
w W innicy Edyta N iedźw ie- 
dzka, Honorowego Konsula RP 
w Żytomierzu Lilia Soroczyńska, 
Prezes Żytomierskiego Obwodo
wego Związku Polaków Ukrainy 
Wiktoria Laskowska-Szczur.

W dalszej części programu ser
cami i duszami widzów zawładnę
ła muzyka - czarowna i niezbada
na, jak samo życie. Ukraińskie 
i polskie piosenki, kompozycje 
muzyczne zaprezentowali: Żeński 
Wokalny Zespół Olewskiej Szko
ły Muzycznej, Kameralny Zespół 
im. I.F. Dobrzyńskiego (Żyto
mierz), Trio «Farby» (Olewsk), 
Ludmiła Chomutowska (Rudnia- 
Choczyńska), Tatiana Boryso- 
wiec (Olewsk), Zespół Wokalny 
z Emilczyna oraz szeroko znany 
poza granicami obwodu chór 
«Orfeusz» z Żytomierza. Słone
czne melodie przyjaźni jeszcze 
długo będą brzmieć w sercach 
uczestników Festiwalu.

IV. CZEPIK 
(Tłum. ks. dr Jacek Pawłowicz)

Na Festiwalu Kultury Polskiej «Słoneczne melodie» w Olewsku

Warsztaty

Pomocne ćwiczenia w P A L E N I C Y
Towarzystwo Demokratyczne „Wschód” przy wsparciu Fundacji 
„Pomoc Polakom na Wschodzie” w połowie grudnia zaprosiło 
do Warszawy dziennikarzy ze Wschodu na nader pożyteczne 
warsztaty, poświęcone konstruowaniu i redagowaniu 
internetowych wydań gazet i czasopism polonijnych.

Konstruowanie opisów do zdjęć, zapoznanie się z radami 
profesjonalnych informatyków, fotografów i grafików - 
to jeden z najłatwiejszych tematów warsztatów

D ziennikarze i operatorzy komputerowi z Litwy, Białorusi 
i Ukrainy doskonalili swoją wiedzę opanowując nowe pro

gramy tworzenia stron internetowych swoich gazet. Uzyskali też wie
le ciekawych, niezbędnych i pożytecznych informacji z zakresu wła
ściwego zarządzania technicznego i merytorycznego serwisami infor
macyjnymi.

Wykładowcy Agnieszka Nowińska i Przemysław Kuca zadbali 
o atrakcyjne przekazanie niełatwych nieraz tematów, dzięki czemu 
szkolenie przebiegało w ciekawej i dostępnej formie, co pozwoliło 
na lepsze opanowanie materiałów dotyczących np. prawidłowego 
formowania treści statycznej i estetycznego komponowania tekstów 
witryny internetowej oraz opracowywania i przetwarzania ekspono
wanych tam zdjęć, jak też wykorzystywania umiejętności informa
tycznych i technicznych przy wydawaniu gazety.

Szkolenie stało się również dla słuchaczy doskonałą okazją do 
podzielenia się własną wiedzą, do bliższego zapoznania sję z twór
cami gazet i czasopism na Wschodzie.

Zajęcia dziennikarskie odbywały się w Warszawie-Falenicy 
w komfortowym ośrodku Europejskiego Centrum  Komunikacji 
i Kultury.
______________  Andżelika PŁAKSINA

Prezentacja

O tw ó rczo śc i z n a n e j  
u k r a iń s k ie j  p o e tk i

Kijowski Dom Związku Pisarzy Ukrainy dawno już, zapewne, 
nie widział tak obszernej czasowo i bogatej w euforię prezentacji 
twórczości znanej ukraińskiej poetki -  tłumacza Oleny Krysztalskiej. 
Autorka specjalizuje się w przekładach z języka hiszpańskiego, 
chociaż pasjonuje się również literaturą polską.
Na zdjęciu: przedni poeta-tłumacz Stanisław Szewczenko dzieli się 
uwagami o jednym z dzieł autorki -  ukraińskim przekładzie poezji 
A. Mickiewicza (Zdjęcie: A. Piaksina)
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P O LS K A  KOLĘDA na ŻytomierszczyźnieImpreza

Podnieś rękę, Boże Dziecię 
Błogosław Ojczyznę miłą 
W dobrych radach,

w dobrym bycie 
Wspieraj je j siłę Swą siłą 
Dom nasz i majętność całą 
I wszystkie wioski z miastami 
A Słowo Ciałem się stało 
I mieszkało między nami

Kolędy oraz kolędowanie 
- to bogaty fenomen kul

turowy. Kolędy związane są tre
ściowo i funkejonalnie z jedynym 
i n iepow tarzalnym  okresem  
kalendarza, ze Świętami Bożego 
Narodzenia. Jest to czas niezwyk
ły, cudowny, wręcz święty...

Dnia 18 grudnia w Koroste- 
niu odbył się V Festiwal Polskiej 
Kolędy na Żytomierszczyźnie. 
C orocznym i organizatoram i 
Festiwalu są: Związek Polaków 
na Ukrainie w Korosteniu (pre
zes Wanda I^askowska), Koro- 
s teń sk a  Rada M iejska oraz 
Żytomierski Obwodowy Zwią
zek  P o lak ó w  na U k ra in ie , 
przy wsparciu Stowarzyszenia 
«Wspólnota Polska».

Z przedstawicielami organi
zacji zrzeszających Polaków 
rejonu i M iejskiego Zarządu 
Edukacji spotkali się: zastępca 
prezydenta Korostcnia O. Dzy- 
ga i wicekonsul RP w Winnicy 
Damian Ciarczyński. Podczas 
spotkania poruszono kwestie

powiązane z przyznawaniem  
Karty Polaka, nauki języka pol
skiego w szkołach miasta, moż
liwości studiowania miejscowej 
młodzieży na polskich uniwer
sytetach, współpracy m iędzy 
miastami Korosteń i Kraśnik 
(Polska).

Podczas spotkania, jako Pre
zes ZPUOŻ, który jest jednym 
ze współorganizatorów Festiwa
lu, przypom niałam  h isto rię  
Festiwalu. Pierwszy Festiwal 
Kolęd odbył się 9 grudnia 2006 
roku i wzięły w nim udział pol
skie zespoły Żytomierszczyzny 
oraz polski Zespól Folklorysty
czny «Jubilat» z Kraśnika (Pol
ska). Po miesiącu, w styczniu 
odbyło się podpisanie Umowy
0 współpracy między miastem 
Korosteń (prezydent Wło
d z im ie rz  M o sk a len k o )
1 miastem  Kraśnik (bur
m istrz Piotr C zubiński).
W ten  sposób  F estiw al 
i nawiązane kontakty przy
czyniły się do podpisania 
Międzynarodowej Umowy.

Od 2009 r. nasz Festiwal 
został zakwalifikowany jako 
pierwszy etap Ogólnopol
skiego F estiw alu  Kolęd 
i Pastorałek im. Księdza 
K a z im ie rz a  S z w a rlik a  
w Będzinie. Od tego czasu 
rośnie jego popularność

i poziom artystyczny. Celem  
Festiwalu jest umożliwienie jak 
największej ilości amatorskim 
zespołom grającym w Klubach, 
Domach Kultury, szkołach, para
fiach oraz przy polskich stowa
rzyszeniach publicznej prezen
tacji swojej twórczości, propago
wanie wartości chrześcijańskich 
i narodowych, popularyzacja 
kultury polskiej, promocja mia
sta i regionu.

Śpiewała cała polska społe
czność. Zabrzmiały stare polskie 
kolędy i pastorałki we współ
czesnej aranżacji. Szczególnie 
cieszy wielkie zaangażowanie 
młodego pokolenia Polaków. 
W Festiwalu udział wzięła mło
dzież Szkół Nr 3,9,12, Szkoły 
Sztuk Pięknych, Szkółki sobot

nio-niedzielnej m. Korostenia, 
Zespół „Róże M aryi” ze wsi 
Nowa Borowa, młodzież z Uszo- 
m ierza (nauczyciel W iktoria 
Iw an o w a), „ D z w o n e c z k i” 
i „Głos” z Żytomierza oraz inni 
wokaliści i wykonawcy.

Było to bardzo wzruszające 
spotkanie dla wielu uczestni
ków, bo nic tak nie przypomina 
nam Ojczyzny jak tęskna, od ser
ca śpiewana kolęda. Przez mo
ment każdy z nas przeniósł się 
w swoje strony, aby przypo
mnieć sobie, jak w Święta skrzy
piał śnieg pod butami w drodze 
na Pasterkę, zapach świerkowe
go drzewka, odgłosy rodzinnego 
domu, śpiew kolęd w kościele 
i wielką radość z Narodzenia 
Pana, która trwa w nas.

Jury miało nie lada problem, 
wybór nie był łatwy. Uczestnicy 
Festiw alu otrzymali nagrody 
oraz prezenty. Natomiast Zyto- 
mierszczyznę na Ogólnopolskim 
Festiwalu Kolęd i Pastorałek im. 
Księdza Kazimierza Szwarlika 
w Będzinie reprezentował bę
dzie W okalny Zespół „G łos” 
i Halina Dowbysz.

Na zakończenie Aleksander 
Dzyga i Damian Giarczyński 
wyrazili nadzieję, że Festiwal 
utwierdzi nawiązane przyjaciel
skie stosunki między ukraiń
skim i polskim narodem, oraz 
życzy li dalszych  sukcesów  
w działalności polskiej społe
czności regionu.

Szczególne słowa podzięko
wania kierujm y pod adresem 

Organizatorów Festiwalu. 
Festiwal w Korosteniu -  to 
jedyne w swoim rodzaju 
wydarzenie, gdzie tak wspa
niale łączy się tradycja ze 
współczesnością, gdzie pop
rzez kolędę przypominamy 
sobie o naszych korzeniach 
i naszej narodowej tożsamo
ści, prezentując jednocześnie 
naszą codzienność, uczucia, 
zabawy i radości.

Zapraszamy za rok!
Wiktoria 

LASKOWSKA-SZCZUR

W świątecznej aurze

„Bóg się rodzi"
Ciąg dalszy ze str. 1

Jedną z takich osób, która od 
wielu lat poświęca swój czas, 
energię i talent muzyczny jest 
d o b rz e  zn a n a  na U k ra in ie  
i w Polsce, jako osoba zasłużo
na dla kultury obu państw, śpie
waczka i z fachu dyrygent chóru 
- Wiktoria Radik.

„Tem at jest bardzo interesu
jący. Osobiście okres Świąt Boże
go Narodzenia przeżywam bar
dzo głęboko. Znam dużo kolęd, 
uwielbiam je śpiewać. Po raz 
pierwszy zorganizowałam kon
cert kolęd polskich 18 lat temu. 
Potem  tradycyjnie corocznie 
organizowałam różne formy: kon
certy, odczyty, lckcje-koncerty 
na zaproszenie różnych instytu
cji państwowych, organizacji spo
łecznych, ambasady i konsulatu 
RP, w kościele św, -Mikołaja, 
a ostatnie lata w kościele św. 
Aleksandra.

Nauczałam dzieci, 
m łodzież i osoby 
dorosłe, rozpowsze
chniałam setki egzem
plarzy nut i tekstów. 
Wykonywałam kolędy 
w różnych aranża
cjach: śpiewałam je 
sama, śpiew ał mój 
zespół, «Jaskółki» (na 
głosy), śpiewali zap
roszeni artyści-teno- 
rzy i barytony, mez
zosopran; a capella, 
i przy akom pania
mencie organów, for
tepianu, bajana, a na
w et in strum entów

dawnych - lutni, blok-fletu, liry 
kołowej, bandury staroświeckiej. 
Gorocznie 5-7 koncertów Bożo
narodzeniowych.

W ykonywałam kolędy na 
Ukrainie i w Polsce, nawet na 
Zamku Królewskim w Warsza
wie. Wspólnie z pianistką Hele
ną Arendarewską nagraliśmy 
4 piękne pozycje w aranżacji pol
skiego kompozytora ze Lwowa 
Stanisława N iew iadom skiego 
(1922 r.) na zaproszenie ukraiń
skiego radia do Złotego Fundu
szu Biblioteki Dźwiękowej: «Lu
lajże Jezuniu»,«Jezus malusień
ki», «Anioł pasterzom mówił», 
«Gdy się Chrystus rodzi».

Corocznie nadaję 3-4 audycje 
radiowe na całą Ukrainę - I pro
gram, II «Promiń» III «Radio- 
Kultura» poświęcone temu tema
towi. Zawsze staram się pokazać 
piękno polskiej kolędy, a poprzez 
fachowe wykonanie dowartościo
wać je do majstersztyków pol

skiej muzyki wokalnej» - mówi 
Wiktoria Radik.

Tegoroczny świąteczny kon- 
c e r t  o d b y ł s ię  26 g ru d n ia  
w k o śc ie le  św. A lek san d ra  
w Kijowie. Uczestniczyła w nim 
młodzież zespołu polsko-ukraiń
skiego «Jaskółki» w pięknych 
strojach szlacheckich; na orga
nach przygrywała nam znakomi
ta Helena Arendarewska. Nowo
ścią tego sezonu był wspaniały 
akompaniament instrum ental
nego trio w składzie: Iryny Goło- 
wacz (skrzypce), Tatiany Ostap- 
czuk (harfa), Oleny Ulianowej 
(wiolonczela).

Śpiew kolęd był przeplata
ny wierszami w wielce emocjo
nalnym  w ykonan iu  Iw anny 
Cerkow niak, Oli M ładzijew- 
skiej i Anny Bagriaszowej. Pani 
Wiktoria w pięknej koncerto
wej kreacji, jako bogata w talen
ty artystka, wykonywała jedno
cześnie kilka funkcji: prowadzi
ła koncert, dyrygowała zespo
łem, a jej pełen wdzięku i ser
deczności aksam itny  sopran 
w solówkach wznosił emocje 

rozczulonej p u b li
czności wysoko pod 
kopułę świątyni.

Po zakończeniu 
koncertu i wspólnym 
(na bis) odśpiewaniu 
«Bóg się rodzi», 
ksiądz Leszek Toka- 
rzewski serdecznie 
podziękował artystom 
ciepłym słowem i sło
dyczami, pod huczne 
oklaski wdzięcznych 
słuchaczy.

Walentyna 
GOMON

(Zdjęcia autora)Podczas koncertu, solo -  Wiktoria Radik

Z życia ośrodków

Przystań w gonitwie 
codziennych spraw

Jednym z najpiękniejszych świąt dla każdego Polaka jest 
oczywiście Boże Narodzenie. W przededniu tego święta 
22 grudnia członkowie Polskiego Stowarzyszenie „Aster”, 
nauczyciel języka polskiego i uczniowie Gimnazjum nr 16, 
uczęszczający na fakultatywne zajęcia języka polskiego 
przygotowali „Jasełka”.

Organizatorzy i uczestnicy bożonarodzeniowych Jasełek 
w Sali Języka Polskiego Gimnazjum nr 16 w Nieżynie

W trakcie tej wspaniałej inscenizacji przedstawiającej 
przyjście Chrystusa Pana na świat dzieci mówiły wiersze i 
śpiewały kolędy. Przed wspólną w ieczerzą obecni podzielili 
się opłatkiem, składając sobie, płynące z głębi serca życzenia  
wszelkiej pomyślności w N ow ym  2011 Roku. Przy świąte
cznym  stole zabrzmiały najpiękniejsze polskie kolędy i pasto
rałki.

Dobiegający końca rok był dla Stowarzyszenia „Aster” 
bogaty w liczn e  p rze d s ięw z ięc ia , które przyp om n iała  
zebranym prezes organizacji. M ówiono również o ambitnych 
planach na rok 2011. W świątecznym  w ieczorze wzięli udział 
przedstawiciele władz miasta, dziennikarze gazet i telewizji.

Feliksa BIELIŃSKA
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Wspierać Polskę w Polsce, czy Polskę 
w świecie albo, czy zajdą zmiany 
w systemie stypendialnym dla młodzieży
pochodzenia polskiego ze WSCHODU?

Odtwarzanie elit

Ciąg dalszy ze str. 1

I to z prostego powodu -  nie 
było komu uczyć polskiego na 
kursach, w szkołach i na uczel
niach wyższych. Ideę tę wsparły 
władze polskie i od wielu lat 
m ło d z ież  z b y łeg o  Z S R R , 
a w naszym przypadku -  z Uk
rainy, kształci się w Polsce ze 
środków Rządu RP.

Szybko okazało się jednak, 
że młodzież do krajów zamie
szkania nie wraca i nie zasila sze
regów polskich nauczycieli, biz
nesmenów, inżynierów, dzien
nikarzy itp. Zgłaszano właśnie 
z tego powodu do tego systemu 
zastrzeżenia, wielokrotnie oma
wiano na wszelkiego rodzaju 
forach, uzupełniano o system 
dokształcania młodzieży (i nie 
tylko) na różnego typu stażach 
czy studiach podyplomowych, 
wakacyjnych kursach języko
wych, studiach uzupe łn ia ją 
cych. Tym  nie mniej jednak 
system stypendialny dla mło
dzieży polskiej ze W schodu 
instytucjonalizował się, powstał 
system rekrutacji na studia, tzw. 
kurs zerowy, system rekrutacji 
na poszczególne kierunki stu
diów w Polsce, a na Ukrainie -  
bardziej lub mniej formalny sys
tem przygotowania się dla skła
dania egzaminów.

W międzyczasie zaszły dość 
ważne zmiany w systemie sty
pendialnym, bo Fundacja „Sem- 
per P o lon ia” jed n ak  w ciela 
w życie program wypłacania sty
pendiów studentom polskiego 
pochodzenia, którzy studiują 
w państwach stałego pobytu. 
Jednocześnie zmieniły się uwa
runkowania dem ograficzne -  
w Polsce nastąpił niż demogra
ficzny, po wejściu państwa pol
skiego do Unii Europejskiej dal 
się we znaki brak młodzieży pol
skiej po studiach wyższych, 
bowiem młodzież ta wyjeżdżała 
na zarobki do „starej” Europy. 
Więc pozostawanie młodzieży 
polskiej ze Wschodu w Polsce 
stało z w ym ienionych wyżej 
powodów zjawiskiem pożąda
nym dla państwa polskiego.

Z innej strony, od kilkuna
stu lat diaspory w świecie prze
stają być traktowane przez pań
stwa m acierzyste jako grupy 
osób mieszkające poza granica
mi kraju -  diaspora jest elem en
tem wspierającym (czasami -  
bardzo sku teczn ie) politykę

zagraniczną państwa. Zaczęto 
bardziej doceniać rolę diaspory 
polskiej w świecie, w tym na 
Wschodzie. Znamiennym w tym 
kontekście są próby zdefiniowa
nia całościowej polityki państwa 
polskiego wobec Polonii i Pola
ków za Granicą.

W yrazem tego stał się po
wstały w czerwcu 2007 roku 
raport „Polityka Państwa Pol
skiego wobec Polonii i Polaków 
za Granicą 1989'2005”, opraco
wany poprzez Międzyresortowy 
Zespół ds. Polonii i Polaków za 
Granicą pod kierow nictw em  
Michała Dworczyka, na podsta
wie którego w tym samym roku 
uchwalono odpowiedni program 
rządowy, którego jednak  nie 
zrealizowano.

O zagadnieniach dot. polity
ki państwa polskiego wobec 
Polaków na W schodzie, róż
nych typach polskości, działal
ności organizacji polskich na 
Ukrainie, szkolnictwie na L it
wie, uwarunkowaniach polity
cznych funkcjonowania litew
skich Polaków, zawiłościach 
praw nych dot. podw ójnego  
obywatelstwa, Karcie Polaka 
mówili socjologowie, działacze 
polonijni z Ukrainy, prawnicy, 
byli absolwenci uczelni pol
skich, mieszkający na Białorusi 
i Ukrainie. Czytelnicy (i refe
renci) przebaczą mi, że nie będę 
wymieniał nazwisk i tematów 
wystąpień. Dyskusja naprawdę 
odbywała się na wysokim pozio
mie merytorycznym.

Powiem natomiast o tym, że 
bezpośrednią przyczyną, dla 
której SMOK obchodzący swo
je dziesięciolecie zebrał nas 
w szystk ich  stał się fak t, że 
w nowym pro jek c ie  U staw y 
o szkolnictwie wyższym zda
niem organizatorów konferencji 
zabrakło zapisów dotyczących 
stypendiów dla studentów pol
skich ze Wschodu.

Oznaczać to może albo brak 
takowych po uchwaleniu usta
wy, albo pozostanie przy obec
nym stanie rzeczy. A obecnie 
państwo polskie przewiduje dla 
wsparcia młodzieży polskiej ze 
Wschodu kwotę około 17 min zł. 
rocznie. Większość pieniędzy

pozostaje w gestii M in iste r
stwa E dukacji, kwotą około 
4-6 min zł. dysponuje Fundacja 
„Semper Polonia”, a Stowarzy
szenia „Wspólnota Polska” ma 
z budżetu RP stosunkowo nie
wielkie kwoty rzędu 2 min zł. na 
stypendia zapomogowe. W od
różnieniu od MEN-u i „Wspól
n o ty ” p ien iądze  z „S em per 
Polonii” idą na kształcenie mło
dzieży polskiej w krajach stałe
go zamieszkania.

Stowarzyszenie SMOK ze
brało się więc, żeby zapropono
wać poprzez odpowiednią komi
sję sejmową zapis do projektu 
Ustawy, który uratowałby sys
tem stypendialny kształcenia 
m łodzieży polskiej. N ikt nie 
mówił o tym, że nie należy 
wspierać edukacji młodej Polo
nii, ale nie było jednomyślności 
co do tego, czy należy to robić 
tylko w kraju macierzystym, czy 
także (albo wyłącznie) w krajach 
stałego zamieszkania. Ująłem to 
w dyskusji w następujący spo
sób, że należy rozstrzygnąć dyle
mat -  czy wspierać Polskę w Pol
sce poprzez stypendia dla kształ
cenia w Polsce czy w świecie, 
fundując stypendia na uczel
niach w krajach stałego zamie
szkania?

Jest oczywistym, że nie roz
wiązaliśmy tego złożonego pro
blemu. Sądzę (i o tym też mówi
łem), że właściwą odpowiedź 
będziemy mogli dać dopiero po 
tym, jak powstanie nowy pro
gram dot. polityki państwa pol
skiego wobec Polonii i Polaków 
za Granicą. A tu rzeczy mają się 
nie zupełnie dobrze, bo dotych
czasowy zespół, działający przy 
G ab inecie  Rady M inistrów , 
został w 2008 roku rozwiązany, 
aczkolw iek min. Radosław  
Sikorski z MSZ, przy którym 
powołano analogiczny zespół 
zapowiedział Opracowanie rzą
dowego programu w 2010-2011 
roku. Miejmy nadzieję, że pro
gram stypendialny pozostanie 
i będzie logiczną kontynuacją 
przemyślanej i całościowej poli
tyki Polski wobec Rodaków, roz
sianych po całym świecie.

Sergiusz RUDNICKI

Problem

Zwiedzając Warszawę trudno 
nie zwrócić uwagi na porozrzu
cane po mieście ulotki 
z propozycją usług seksual
nych. W Kijowie takich 
ulotek, jak na razie, jeszcze 
nie rozrzucają - 
rozpowszechniają ręcznie...

P rzypom niałem  sobie 
o tym, będąc 2 grudnia 

na 5. ce rem on ii w ręczen ia 
nagród za szczególne zasługi na 
rzecz przeciwdziałania handlowi 
ludźmi. Handel ludźmi jest trze
cim pod względem  wielkości 
dochodów nielegalnym bizne
sem, tuż po handlu bronią i nar
kotykami. Handel ludźmi to nie 
tylko zmuszanie do prostytucji.

ale również praca przymusowa 
mężczyzn, kobiet, dzieci. Nagro
dy ufundowane przez przedsta
wicielstwo M iędzynarodowej 
Organizacja ds. Migracji (IOM) 
na Ukrainie.

Przed ceremonią wręczenia 
nagród odbyła się konferencja 
prasowa, w której uczestniczyli 
minister ds. rodziny, młodzieży 
i sportu Ukrainy Rawil Safiullin, 
z-ca m inistra spraw w ew nę
trznych Ukrainy Wasyl Faryn- 
nyk, ambasador Stanów Zjedno
czonych John F. T e fft, szef 
przedstawicielstwa IOM w Kijo
wie M anfred Profazi. Ostatni 
udostępnił informację, według 
której około 110 tysięcy Ukraiń
ców stało się ofiarami handlu 
ludźmi w ciągu ostatnich 20 lat. 
Z tej liczby IOM, po roku 2000, 
udzieliła pomocy 7 tysiącom. 
Obecnie Polska jest trzecim kra
jem  po Rosji i Turcji, dokąd 
popadają zniewoleni z Ukrainy. 
„Symbolicznym jest to -  mówił

R atujm y
kukiełk i

Manfred Profazi - że nasza cere
m onia odbyw a się w teatrze 
lalek. 'Fe nieszczęsne ofiary nie
wolnictwa XXI wieku właśnie są 
lalkam i, sznurki, od których 
trzymają zbrodniarze”. Ambasa
dor Stanów Zjednoczonych John 
F. Tefft zwrócił uwagę na to, że 
U kraina teraz jes t nie tylko 
donorem i punktem  tranzyto
wym, lecz i początkiem  tych 
zbrodniczych działań. Wasyl 
F arynńyk  przyznał, że jes t 
je>szcze wiele dla zrobienia ze 
strony Ukrainy w przeciwdziała

niu handlu  ludźm i. „P iszcie 
o tym niczego nie ukrywając „ - 
apelował do dziennikarzy Rawil 
Safiullin. Na przepełnionej Sali 
Kijowskiego Akadem icznego 
Teatru Lalek nagrody otrzyma
li p rzed staw ic ie le  organów 
MSW i MSZ, organizacje społe
czne, przedstawiciele kompanii 
prywatnych.

Do wyróżnionych przysłał list 
znany działacz spoteczny, pier
wszy prezydent Republiki Gzes- 
kiej Vaclav Havel. „Ludzie, któ
rzy dziś o trzym ują nagrody 
dow iedli, że i z takim wielkim 
złem, jakim jest handel ludźmi 
jest sens walczyć i poprzez to ura
tować w ielu ludzi oraz dać 
nadzieję innym pokrzywdzo
nym” napisał Vaclav Havel. Wrę
czeniu nagród towarzyszyły ilu
stracje eksponowane w technice 
animacyjnej Ksenii Simonowej.

BORD 
(Zdjęcie autora)

„Dziennik K ijow ski” 
można zaprenum erować 
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M y ś l i  r o z m a i t eф - Co Panią najbardziej 
boli w polskiej polityce?

- Kłótnie. Tego nie rozu
m iem , p r z e c ie ż  ce l je s t  
jed en : żeb y  zro b ić  co ś  
porządnego w tej P olsce. 
A le dlaczego politycy ciąg
le się podgryzają? D lacze
go podkładają świnie jeden  
drugiemu? Dlaczego oczer
n ia ją?  D la c z e g o  tak  się  
pastwią nad W ałęsą, który 
naprawdę jest naszym  dob
rem narodowym? Jest sym 
bolem, pomnikiem i dajcie 
mu święty spokój ludzie. To  
historyczna postać. A  u nas 
ciągle ktoś ma coś do kogoś. 
Jak nie do W ałęsy, to do 
Tuska, że  ma piękne oczy.

T o mnie boli, że nie m ożna się 
zjednoczyć w słusznej spra
wie. Cel jest jeden: Polska.

Maryla Rodowicz, 
gwiazda piosenki polskiej

ф „Wybory sam orządo
we w ykazały, że od dołu pań
stwo jest stabilne, że działa 
demokracja lokalna, a wybor
cy  c z ę s to  -  gdy d ecy d u ją  
o sprawach ich bezpośrednio 
dotyczących -  odporni są na 
perswazje, zaw ołania i apele 
płynące z  góry”.

Mariusz Janicki, 
publicysta „Polityki"

♦ - Jak Pan wspomina swe 
kontakty z Janem Pawiem II?

- Były takie momenty, kie
dy mogłem podejść, uklęknąć 
przed papieżem , pocałować  
p ierśc ień , a le to n ie  była  
sytuacja rozmowy.

N ie  spotkałem  w ży c iu  
cz ło w iek a  o tak przenik li
wym spojrzeniu. T o było doś
wiadczenie w szystkich ludzi, 
którzy przychodzili na środo
we audiencje generalne.

Każdy, z  kim potem roz
mawiałem, miał wrażenie, że  
przez te 10 - 20 sekund był dla

Jana Paw ła I I  jedyną na 
św iec ie  o so b ą . T o  było  
zupełnie niezwykłe.

Piotr Kraśko, prowadzący 
główne wydanie 

„Wiadomości" w TVP

„Są całe rejony świata, 
gd zie C h ry stu s n ie je s t  
znany, ale jest także pro
blem  in n y  - je s t  w ie lu  
współczesnych neopogan, 
lu d z i ,  k tó r z y  w y r o ś l i  
z  chrześcijańskich rodzin, 
a coś się stało w ich życiu, 
że Chrystus zniknął”.

Kardynał 
Kazimierz Nycz

Na pytania dziennikarzy odpowiadają: szef przedstawicielstwa IOM 
w Kijowie Manfred Profazi i ambasador Stanów Zjednoczonych 
na Ukrainie John F. Tefft
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Na naszym podwórku

N a wstępie kierownik 
WK A m b asad y  R P 

w Kijowie I radca Rafai Wolski 
zaznaczył, iż dobiegający końca 
rok był okresem wytężonej pracy 
dla polskiej służby konsularnej na 
Ukrainie; bardziej intensywnym 
niż poprzedni, mimo tego, że sieć 
polskich urzędów konsularnych 
powiększyła się o dwa urzędy 
zawodowe (w Winnicy i Sewasto
polu! i jeden honorowy (w Żyto
mierzu).

Zwracając się do obecnych, 
radca złożył podziękowania wszy
stkim, którzy w taki, czy inny 
sposób, przyczyniali się do pod
trzymywanie ducha i polskiej 
obecności kulturalnej na Ziemi 
Kijowskiej.

W pierwszej części spotkania 
kierownik referatu ds. Współpra
cy z Polakami na Ukrainie, konsul 
Dorota Dmuchowska opowiedzia
ła o tendencjach postrzeganych 
w realizacji ustawy o Karcie Pola
ka. W każdym z poprzednich 
dwóch lat Konsulat Kijowski wydał 
ponad 1000 kart. W tym roku 
obserwujemy spadek - zaledwie 
Z60 kart -  aczkolwiek jest to pro
ces naturalny, gdyż w miarę zaspo
kajania składanych wniosków 
liczba osób, ubiegających się o nie, 
będzie malała. Tym nie mniej 
zainteresowanie KI* nie wygasa, 
zaś przyjmowane wnioski i doku
menty są, zdaniem Pani konsul, 
coraz lepiej przygotowywane.

Jak wiemy, od roku 2011 
uległy zmianie zasady dofinanso
wania organizacji polskich za gra
nicą. N ie będz ie  w cześn iej 
wypłacanych na bieżącą działal
ność dotacji instytucjonalnych, 
będą dotacje projektowe. A zatem 
bieżące koszty działalności orga
nizacji muszą być teraz uwzglę
dniane w konkretnych projektach.

Konsul Dmuchowska zaapelo
wała o intensyfikację prac nad pro
jektami na U i III kwartał, infor
mując, że na I-szy - nie wpłynął 
jeszcze ani jeden projekt.

Kolejnym tematem było szkol
nictwo polskie poza granicami kra
ju - nauczanie przy organizacjach, 
a także w szkołach ukraińskich, 
gdzie zapraszani są nauczyciele 
z Polski.

Przypom niano, iż wniosek 
o zaproszenie nauczyciela z Polski 
powinien trafić do konsulatu do 
dnia 10 lutego 201 l r . , aby po zao
piniowaniu i tłumaczeniu dotarł na 
czas do Departamentu Współpra
cy Międzynarodowej MEN.

Natomiast tym, którzy chcą 
wiedzieć, jak zdobyć podręczniki 
i materiały dydaktyczne, progra
my nauczania, czy adresy instytu
cji wspierających oświatę polonij
ną, Pani konsul poleciła gorąco 
korzystanie z Internetu, np. porta
lu /www.polska-szkola.pl/ PCN w 
Lublinie.

Ponadto, podobnie jak na 
naradzie marcowej, każdy z ucze
stników otrzymał zestaw precyzyj
nie przygotowanych wie- 
lotematycznych materiałów infor- 
macyjno-praktycznych.

Radca referatu Nauki i Oświa
ty Ambasady RP na Ukrainie 
Anna Kuźma, w swoim wystąpie
niu zaapelowała, aby Polacy 
Ukrainy aktywniej wykorzystywa
li stypendia przeznaczone dla 
wszystkich obywateli Ukrainy.

W  m inionym  ro ku ...
W Kijowskim Okręgu Konsularnym działa dziś 30 organizacji mniejszości polskiej zrzeszonych 
w dwóch ogóinoukraińskich organizacjach - Związku Polaków na Ukrainie i Federacji Organizacji 
Polskich na Ukrainie, jak też nie należących do żadnej z tych dwóch Central. Wszystkie one są 
w swojej działalności, w mniej lub bardziej ścisłym, kontakcie z Wydziałem Konsularnym Ambasady 
RP w Kijowie. W przededniu świąt, w gmachu Ambasady RP, odbyło się spotkanie prezesów tych 
organizacji z pracownikami placówki, będące swoistym podsumowaniem przeprowadzonej wspólnie 
pracy w roku 2010 oraz przedstawieniem zamierzeń na rok przyszły.

Gospodarze spotkania - kierownik WK Ambasady RP w Kijowie I radca Rafał 
Wolski, radca referatu Nauki i Oświaty Ambasady RP Anna Kuźma i kierownik 
referatu ds. Współpracy z Polakami na Ukrainie konsul Dorota Dmuchowska

T e różnorodne, cieszące się 
ogromnym zainteresow aniem  
Ukraińców, stypendia adresowane 
są do studentów, naukowców, 
artystów. Uczą ludzi aktywizacji, 
są „wylęgarnią” liderów dla róż
norodnych środowisk.

Wśród nich, od niemal 10 lat, 
najpopularniejszym  pozostaje 
nadal wieloletni program stypen
dialny im. L ane’a Kirklanda, 
celem którego jest umacnianie 
demokracji, społeczeństwa oby
watelskiego, wyrównywanie szans 
rozwoju indywidualnego i społe
cznego. Połowa z jego dotych
czasowych stypendystów pocho
dzi z Ukrainy. Są to specjaliści sfe
ry zarządzania, naukowcy, socjo
logowie, politolodzy itp. Szczegól
nym uznaniem cieszą się też czte
ro semestrowe studia stypendial
ne Studium Europy Wschodniej 
Uniwersytetu Warszawskiego.

Blisko 40 stypendystów z Uk
rainy korzysta obecnie ze stypen
dium GAUDĘ POLONIA obej
mującego szeroki wachlarz dzie
dzin artystycznych i adresowane
go m. in. do muzyków, filmow
ców, malarzy i tłumaczy literatury 
polskiej. W tym roku GAUDĘ 
POLONIA zaproponuje staże w 
szkole filmowej Andrzeja Wajdy.

Zasadniczą część spotkania 
wypełniły lakoniczne i obszerne, 
improwizowane i czytane z kartki, 
wypowiedzi prezesów o wykona
nej pracy.

Aleksander Polaczek -  prezes 
Związku Polaków Kirowograd- 
czyzny „Polonia” im. K. Szyma
nowskiego podziękował kijow
skim „Jaskółkom” za uczestni
ctwo w tegorocznym festiwalu 
folkloru ukraińskiego, polskiego

i rosyjskiego w Onufrijewce oraz 
konsul Dorocie Dmochowskiej, 
za operatywną pomoc w organiza
cji uroczystego wręczenia człon
kom Związku Karty Polaka. 
Powiadomił też, iż niedawno w 
Kirowogradzie powstało lokalne 
Stowarzyszenie Dziennikarzy Pol
skich im. Karola Szym anow
skiego z prezesem Witalijem 
Plińskim na czele.

Prezes Kijowskiego Polskiego 
Zgrom adzenia Szlacheckiego 
„ZG ODA” Roman Malowski 
przypomniał, że po dziś dzień nie 
doczekała się realizacji, wysuwa
na już od 20 lat propozycja utwo
rzenia w Kijowie szkoły z polskim 
językiem wykładowym.

Jedna z najmłodszych (3 lata) 
Kijowska Polska Młodzieżowa 
Asocjacja „Młodzi i Kreatywni” 
(prezes Larysa Butanowa) może 
pochwalić się pomyślnie realizo
wanymi międzynarodowymi pro
jektami dla młodzieży oraz orga
nizacją tegorocznego Festiwalu 
Współczesnej Piosenki Polskiej.

Helena Nowak - prezes Pol
skiego Kulturalno-Oświatowego 
Towarzystwa „Rodzina” z Browa
rów podziękowała Konsulatowi za 
pomoc w odnalezieniu sponsora 
dla remontu pracowni lingwisty
cznej, w której obecnie polskiego 
uczy się 80. dzieci (w kategorii 
języka obcego). Zaproponowała 
także, aby organizacje okręgu 
kijowskiego (i nie tylko) zaprasza
ły się wzajemnie w odwiedziny 
oferując odpowiedni program 
turystyczno-poznawczy.

Jedną z najbardziej intensy
wnie działających organizacji Kijo
wa (po 5-6 imprez w każdym mie
siącu), która regularnie gości na

szpaltach „DK” jest Narodowo- 
ściowo-Kulturalne Stowarzysze
nie Polaków „Zgoda”, działalność 
którego skrupulatnie zreferowała 
prezes Wiktoria Radik.

O podobnych sukcesach 
w krzewieniu polskości równie 
szczegółowo opowiedziała Felik
sa Bielińska Prezes Kulturalno- 
Oświatowego Stowarzyszenie 
„Aster” w Nieżynie.

„Każde, z jakiegokolwiek 
powodu zorganizowane spotkanie 
w naszym gronie jest dla nas Pola
ków świętem” -  konstatował red. 
Eugeniusz Gołybard. Gorąco za
apelował on do wszystkich Pola
ków Ukrainy (w tym i korespon
dentów.,DK"), aby częściej posłu
giwali się językiem  polskim. 
„Jeżeli cenimy w sobie polskość to 
powinniśmy ją podtrzymywać i 
rozwijać” -  podkreślał. Nawiązu

jąc do problem u należytego 
informacyjnego i językowego 
przygotowania osób, ubiegają
cych się o Kartę Polaka, a mie
szkających w małych miejscowo
ściach, zaproponował okazanie 
im pomocy w postaci krótkotrwa
łych, doraźnych „desantów  

• oświeceniowych”.
Doskonałym przykładem  

skoordynowanej współpracy leka
rzy zrzeszonych organizacyjnie 
w ZPU i wFOPnU jest działal
ność Stowarzyszenia Lekarzy Pol
skich Ukrainy, z którą zapoznało 
zebranych jego ścisłe kierowni
ctwo -  z ramienia 'ZPIJ: prezes 
prof. dr med. Anatol Święcicki 
i_FOPnU: doc. Eugeniusz Dene- 
ka. Z roku na rok rozszerza się 
w spó łpraca le k a rz y  P o lsk i 
i Ukrainy. Stowarzyszenie po
przez stronę ihternetową utrzy
muje wartkie kontakty z Instytu
tem Onkologii im. Marii Skło- 
dowskiej-Gurie w Warszawie. 
W „Domu Polskim” w Kijowie od 
lat funkcjonuje konsultacyjny 
punkt medyczny.

Niepokojącym zjawiskiem 
zasygnalizowanym przez, Gzes- 
ławę Maliszewską - prezesa Sto
warzyszenie Polaków w Huma
niu jes t to, iż w ładze m iast 
Ukrainy współpracujące z mia
stami partnerskim Polski, z cza
sem, nie zapraszają na wspólne 
przedsięwzięcia przedstawicieli 
polskich organizacji, z inicjaty

wy których nawiązana została 
współpraca.

Prezes ZPU Stanisław Kostec
ki radził odpowiednio artykułować 
swoją obecność w regionie. Czyn
nikiem zapobiegającym takim 
sytuacjom może też służyć odpo
wiednia klauzula w umowach
0 współpracy, przewidująca obo
wiązkowe uczestnictwo w przed
sięwzięciach przedstawicieli orga
nizacji inicjujących kontakty.

Zdaniem prezesa S. Kostec
kiego wymogi, co do znajomości 
języka polskiego stawiane obecnie 
wobec pretendentów do Karty 
Polaka starszego pokolenia są nie
co wygórowane i uważa on, iż 
mówiący o tym art.2 p.l Ustawy 
należałoby znowelizować.

W imieniu Kijowskiego Pol
skiego Stowarzyszenia Kulturalno- 
Oświatowego im. A. Mickiewicza 
w Kijowie prezes Irena Gilowa 
podziękowała pracownikom Bib
lioteki im. A. Mickiewicza w Kijo
wie za regularne udostępnianie 
lokalu dla potrzeb Stowarzyszenia
1 aktywną pracę ze stałymi czytel
nikami literatury' polskiej, których 
jest dziś 1250.

Krótko zreferowała bogatą 
jakościowo i ilościowo pracę 
„Domu Polskiego” w Kijowie 
jego dyrektor - Maria Siwko. Wiel
ka uwaga okazywana jest tu nau
czaniu języka polskiego, które 
prowadzone jest obecnie w 13 gru
pach dla 400 osób. Do „Szkoły 
Sobotniej” dla dzieci w wieku od 
6 do 15 lat uczęszcza dziś 60 osób. 
Regularnie są tu wyświetlane fil
my polskie, odbywają się Olimpia
dy Języka Polskiego, warsztaty 
teatralne. Mnóstwo chętnych roz
wija swe talenty w corocznych 
konkursach recytatorskich.

Prezes FO PnlJ Emilia 
Chmielowa, dziękując za zapro
szenie, oceniła spotkanie, jako 
niezwykle ciekawą możliwość 
korzystnej wymiany zdań. Pod
kreśliła, iż proces rozwoju organi
zacji polskich na Ukrainie ma ten
dencję wzrostową. Zaproponowa
ła też organizację wystawy pod
ręczników języka polskiego, zaz
naczając, że ostatnio na Ukrainie 
wydane zostały podręczniki 
uwzględniające lokalną specyfikę 
metodyki nauczania.

Niezwykle udaną była część 
artystyczna spotkania - bożonaro
dzeniowe jasełka przygotowane 
przez grupę dzieci i młodzieży z 
„Domu Polskiego” w Kijowie, 
zakończone p o częstu n k iem  
i opłatkiem.

Stanisław PANTELUK
(Zdjęcia autora)

Wspaniałe bożonarodzeniowe misterium zaprezentowały dzieci 
z „Domu Polskiego” w Kijowie

Prezes ZPU Stanisław Kostecki podziękował wszystkim kierownikom 
organizacji polskich na Ukrainie za całoroczną owocną współpracę
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Spotkania z Adamem

Rzadko ma się do czynienia 
z książką tak do bólu szczerą, 
jak „Nocnik” A. Żuławskiego. 
Urodzony we Lwowie w 1940 
roku stryjeczny wnuk autora 
słynnej trylogii zapoczątkowu
jącej w polskiej literaturze 
rodzaj science fiction (Jerzego 
Żuławskiego: „Na Srebrnym 
Globie”, „Zwycięzca”, „Stara 
Ziemia”), a sam przyszły 
pisarz i reżyser filmowy 
spędził znaczną część życia 
w Paryżu, gdzie m.in. studio
wał na Sorbonie filozofię.
Choć napisał ponad 
20 książek, to świat zna go 
przede wszystkim jako 
wybitnego filmowca (jest 
autorem „tylko” 12 filmów, 
ale któż dziś czyta książki?).

które odpowiedzialność rzadko 
kiedy jest indywidualna. Znalaz
łem coś, co mnie -  podobnie jak 
Ż uław skiego zachwyconego 
„Wojną i pokojem” L. Tołstoja 
-  męczyło od wielu lat. Żuławski 
co rusz cytuje z owego wielkiego 
dzieła jego fragm enty, jakby 
chciał z czytelnikiem podzielić

swój podziw dla literackiego 
geniuszu klasyka. Ale podziwia
nie kunsztu pisarskiego wcale nie 
oznacza zgody na kwestie natury 
historiozoficznej; oto przykład: 

...bardzo się mylił Tołstoj, 
wykazując sążniście (i nudno, bo 
fałszywie) w „ Wojnie i pokoju ”, 
ja k  to jednostka w historii, czyli 
w historii wojskowości na przy
kład, mato się Uczy, jest fa k ty
cznie nieważna. Jak to Historia 
znajdzie sobie zawsze indywi
dua, by się nimi posłużyć, ja k  to 
tektoniczne siły, masy, ciśnienia 
tworzą dzieje, a ludzie (prochy 
marne) niesione są na ich (skłę
bionej) powierzchni, ja k  bańki 
piany na rwącym potoku itd.

niem, że będą to prywatne, nie 
przeznaczone do opublikowania 
zapiski, bo tylko wtedy mogą 
być one szczere. Wiedział, że 
taka szczerość nie byłaby stra
wna dla osób nie tolerujących 
tak niestandardowych poglądów 
jak jego (kosm opolitycznych 
i absolutnie przeciwnych mało-

mieszczańskim obyczajom) oraz 
nic lubiących dotkliwie sarkasty
cznego humoru. Jednak opubli
kowano „Nocnik”, być może dla 
podrażnienia kołtunów z tak 
zwanej „warszawki”; zrobiło to 
Wydawnictwo Krytyki Polity
cznej -  zespół odważnych mło
dych ludzi, którym  zapewne 
obm ierzła hipokryzja zwana 
poprawnością życia. Zmobilizo- 
wahich -  jak sądzę - do puszcze
nia „Nocnika” w obieg m. in. 
taki oto jego fragment:

Co poniektórzy awanturnicy 
biorą się za swe życie ja k  za pió
ro... i piszą nim swoją powieść. 
Jakby nie wiedzieli, że literatura 
nie jest życiem, że jest tylko z nie

„Nocnik” , czyli dziennik pisany nocami jest 
intrygującym  i często bulwersującym  ciągiem 
refleksyjnych zapisków z własnego życia 
i cytatów  z czytanej akurat literatury.

Z „Nocnika” Andrzeja Żuławskiego
„N ocnik” , czyli dziennik 

pisany nocami (prześmiewczy 
tytuł pomysłu A.Z.), jest intrygu
jącym i często bulwersującym 
ciągiem refleksyjnych zapisków 
z własnego życia i cytatów z czy
tanej akurat literatury. Opasłe 
tomisko (640 stron) było „napeł
niane” przez zaledwie rok życia 
autora (27 XI 2007-27 X I2008), 
ale odnosi się do bardzo rozciąg
niętego czasu. Rozmyślnie uży
łem słowa „napełniane”, bo ów 
„dziennik pisany nocam i” to 
także m etafo ryczny  nocnik  
wyznaczony do funkcji jakby 
zgodnej z pierwszym skojarze
niem -  posłużył do wrzucenia 
weń wszystkiego co ludzkie, 
czyli op isan ia  bez ow ijania 
w bawełnę najintymniejszych 
nawet przeżyć pisarza.

T ak , więc wyrafinow ane 
in te lek tu a ln ie  przem yślenia 
o sztuce, literaturze, polityce ..., 
krzyżują się z sarkastycznym 
traktowaniem banałów życio
wych oraz wybuchami złości na 
ludzką głupotę i wredność, czę
sto artykułowanymi bardzo „po 
m ęsku” . Pierwsze zetknięcie 
z wulgarnym słownictwem może 
szokować, ale powtarzające się 
niemal na każdej stronie kontra
stujące ze sobą klimaty tekstu 
uznaje się za właściwe dla nie- 
zakłam anej projekcji pełnej 
prawdy o życiu. Tym bardziej, 
że autor „Nocnika” przytłacza 
swą gigantyczną erudycją niemi
łe -  być może - doznania estety
czne czytelnika w zderzeniu 
z owymi drastyczniejszymi frag
mentami książki.

D laczego postanow iłem  
napisać o „Nocniku”, choć prze
cież nie jestem  recenzentem  
literatury? Otóż spotkałem w tej 
książce intrygującą krytykę trak
towania historii jako faktów, za

Brednia. Deistyczna brednia, 
choć hrabia Lew tak się od rełigii 
odżegnywał.

Jakie sity? M arks też tru ł 
o siłach; „Proletariat”, mawiał 
z równie doktrynalną tępotą. 
Druga światowa pokazuje, ja k  to 
paru facetów, Hitler, Goering, ich 
generałowie, Himmler i w dół 
drabiny et consortes, Eisenhower, 
Montgomery, Patton czy (z rus
kiej mańki) Stalin, Malinowski, 
Rokossowski, Zuków, Koniew, 
Tołbuchin et consortes, rządziło

życiem i śmiercią milionów. A te 
miliony były prochem marnym. 
Jakże często robili to dła siebie 
tylko, tylko dła siebie, bezwzglę
dnie dła swego bezwzględnego 
ludzkiego siebie. Nie ucieleśniali 
tektoniki ani wiatru, ewentualnie 
wiatry z własnej dupy, nie byli 
wynikiem teorii, tylko ją  tworzy
li, wprowadzali w życie religie, 
czyli ideologie, żenili je  z włas
nymi bezwzględnym i g łupim i 
ambicjami i byli zbrodniarzami 
i ducha, i ciała. Rzeźnicy, kaci, 
mordercy, pomyleńcy. Dla p lą 
czącego się Tołstoja takim kimś 
jest Napoleon, ale ju ż  nie (słu
szny) Kutuzow.

Powyższy cytat jest maleń
ką daw ką ro zp raw ian ia  się 
A. Żuławskiego z masą mitów, 
jakimi karmiła się (i karmi!) nai
wna ludzkość lubiąca smaczne 
recepty na życie lekkie, łatwe 
i przyjemne. Nie zostawia suchej 
nitki na politykach, m enadże
rach popkultury, cynicznych ani
matorach tandety filmowej, etc.

Do pisania „nocnego dzien
nika” przystąpił z postanowie

go (bo z czego?), że powieść się 
pisze, chcesz czy nie chcesz, ale 
obok.... Ze powieść, bardziej 
śmiała lub bardziej ka-tegory- 
czna niż życie, może się dopchać 
do granic prowokacji i bezświa- 
domości. Powieść szuka powieści 
w człowieku, człowiek mętnie się 
powieścią tłumaczy.

Pisarze p iszą z różnych 
powodów, rzadko kiedy takich, 
które wywołują ambitne dyle
maty. Kryminały, romansidła, 
podróżnicze opowieści czy inne,

przysparzają czytelnikom prostej 
rozrywki, a ich autorom pienię
dzy. Andrzej Żuławski konty
nuuje w Polsce mądre pisarstwo 
W itkacego , G om brow icza, 
Mrożka, Kosińskiego i Głowac
kiego. Jest to twórczość „niebez
pieczna” -  bo potrafi uwodzić, 
ale i obnażać uwiedzionych z ich 
skrzętnie skrywanych ułomno
ści. Mądre, ambitne pisarstwo 
jest dla odważnych, mądrych, 
ambitnych ludzi - niby męczy, 
ale w ogólnym bilansie wysiłku 
umysłowego i czasu nań „straco
nego” wychodzi na korzyść wła
ścicieli owych um ysłów; ku 
oczywiście niezadowoleniu ope
ratorów wszelakich urządzeń do 
telekomunikacji lekkiej, łatwej 
i szybko-przyjemnej.

Adam Jerschina 

adam.jerschina@onet.pl

Ogłoszenie

■  Oddam filateliście 
trochę znaczków. 
Tel.: (0362) 200161

Otóż spotkałem w tej książce intrygującą krytykę 
traktowania historii jako faktów, za które 
odpowiedzialność rzadko kiedy jest indywidualna.

U W A G A

M ŁO D E J P O L O N II N A  R O K  201  1
Zarząd Fundacji Młodej Polonii uprzejmie informuje, 

że w ostatnich dniach zatwierdził nową serię tradycyjnych 
konkursów artystycznych dla Młodej Polonii na rok 2011:
1. Konkurs poetycki

a) D o udziału w Konkursie zapraszamy młodzież polonijną, 
jak również osoby nie polskiego pochodzenia z całego świata, nie 
mieszkające w Polsce, ale piszące po polsku. Na konkurs mogą 
być przysłane tylko prace dotąd nigdzie nie publikowane.

b) Kategorie wiekowe:
V od 14 do 17 lat,
V od 18 - do 24 lat.
c) Rodzaje Konkursu do wyboru:
wiersze własne, oryginalne w języku polskim, powiązane z wybra

nymi tematami:
V Czesław Miłosz z okazji przypadającej w dniu 30 czerwca 

2011 roku setnej rocznicy urodzin pisarza -  noblisty,
V moja mała i duża ojczyzna,
V apoteoza piękna,
wiersze własne, oryginalne w języku polskim na inny, dowolny temat.

2. Konkurs prozatorski
1. Do udziału w Konkursie zapraszamy młodzież polonijną, 

jak również osoby nie polskiego pochodzenia z całego świata, nie 
mieszkające w Polsce, ale piszące po polsku. Na konkurs mogą 
być przysłane tylko prace dotąd nigdzie nie publikowane.

2. Kategorie wiekowe:
V od 14 do 17 lat,
V od 18 -d o  24 lat.
3. Proponowane formy literackie i tematy Konkursu:
a) Przemówienie na temat ekonomiczno -  gospodarczy np. pod

czas debaty w Sejmie lub artykuł pt. „Pom ocna dłoń banków 
w systemie stabilizacji ekonomicznej uczniów i studentów w Pol
sce” - do 3 stron maszynopisu.

b) Essej: Przesłanie wynikające z fragmentu wiersza Czesława 
Miłosza „Który skrzywdziłeś”:

„Nie bądź bezpieczny -  poeta pamięta
Możesz go zabić -  narodzi się nowy
Spisane będą czyny i rozmowy”
c) Humoreska czyli krótkie opowiadanie o zabawnym zdarze

niu, zakończone dowcipną pointą, do 3 stron maszynopisu.
3. Konkurs plastyczny

U W A G A  dotycząca M iędzynarodowego Konkursu Pla
stycznego dla młodej Polonii!

Ponieważ w 2011 roku Fundacja realizuje Międzynarodowy 
Plastyczny Konkurs Olimpijski ‘LONDYN 2012, dlatego rezyg
nujemy z tradycyjnego Konkursu Plastycznego: Skarby Kultury 
Polskiej i zachęcamy do udziału w następującym Konkursie Olim
pijskim:

M ię d zyn a ro d o w y O tw a rty  O lim p ijsk i K onkurs 
P la s tyc zn y  dla D zieci i M ło d zie ży  pt. :
„S p o rt w W yo b ra źn i -  Londyn  2 0 1 2 ”

Pefne wersje regulaminów konkursów i dokładne terminy 
nadsyłania prac (marzec 2011) można pobrać na stronie 
internetowej „Dziennika Kijowskiego”pod adresem: dk.com.ua

OFERTA DLA MUZYKA
Akademia Muzyki i Terapii Malucha „Muzyczny Kompas” w Opo

lu rozpoczynająca w lutym 2011 swoją działalność muzyczną i terapeu
tyczną w zakresie pracy z małymi dziećmi (wiek od roku do sześciu lat), 
posiadająca już lokal w centrum miasta, starająca się o dotację z progra
mów UE, zaprasza do współpracy osobę pracowitą i pilną, (głównie 
ukraińskojęzyczną), do 35 lat z wykształceniem muzycznym, najlepiej 
już po dyplomie lub na ostatnim roku studiów, z umiejętnością dobrej 
gry na instrumentach klawiszowych, zwłaszcza keyboardzie typu Yama
ha 7500 (lub innym), pianinie, (mile widziana dodatkowo umiejętność 
gry na gitarze), zacięciem kompozytorskim do tworzenia prostych pio
senek dla dzieci, dobrą znajomością komputera i programów do obróbki 
nagrań dźwiękowych. Konieczna znajomość języka angielskiego 
(w mowie i piśmie), mile widziana języka polskiego, choć w zakresie 
podstaw i rozumienia.

Osoba taka znajdzie oficjalne zatrudnienie w Polsce, czyli w UE, 
kartę pobytu tymczasowego z możliwością otrzymania obywatelstwa po 
kilku latach nienagannej pracy. Rozważamy możliwość przyjęcia takiej 
osoby na wspólnika, do podziału dochodu po połowie w ramach spółki 
cywilnej. Obowiązki takiej osoby to - na początek obsługa studia muzy
cznego, akcja reklamowa, obsługa strony internetowej, komponowanie 
prostych piosenek, np. hymnu Akademii, zajęcia indywidualne z gry na 
pianinie, nauka języka angielskiego dla dzieci, z czasem, po przeszkole
niu, prowadzenie zajęć muzycznych dla dzieci (wiek od roczku do sze
ściu lat) także po ukraińsku, białorusku czy angielsku. Oferty proszę 
składać do 31 stycznia 2011 roku najlepiej mailowe, CD i list motywa
cyjny: syneria@tlen.pl, tel. w Polsce +48 888 153 095, tel. na Ukrainie 
+380505121520. Organizator Wiktoria z Ukrainy.
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M o w a  k w i a t ó w
W pełni funkcjonow ała  

w  X IX  w., potem zaczęła  
zm niejszać się liczba osóbją  
sto su ją cy ch  i ro zu m ie ją 
cych, ale do dziś jest jeszcze  
jednak w użyciu i ktoś po 
otrzymaniu kwiatów m oże 
w nich odczytywać (niezgo
dnie np. z naszą  intencja) 
nasze uczucia.

Biały -  niew inność 
Różowy -  m iłość 
Czerw ony nam iętność 
Liliow y -  n iesta łość 
Niebieski -  sta łość 
Z ielony -  nadzieja 
Ż ółty -  zazdrość 
Srebrny -  oziębłość 
Fiołek -  skrom ność 
Niezapom inajka -  pam ięć

Bratki -  przyjaźń -  tylko 
Lilie -  uczucia czyste  
Róża -  m iłość 
Bez -  pierwsza m iłość 
Narcyz -  piękno 
irys -  nadzieja 
Heliotrop stałość 
Tulipan -  obojętność

D o d a jm y  je s z c z e ,  ż e  
chryzantemy i kalie kojarzą 
się ze śmiercią, a więc nie 
dajemy ich żyw ym  osobom.

Kwiaty podajemy po powi
taniu rozpakowane z  papieru 
(mogą być zawinięte w prze
zroczysty celofan). Podaje
my je oburącz główkami do 
góry. Lewą ręką trzymamy 
je na dole, a prawą podtrzy
mujemy blisko główek.

K O B I E T A

Jeszcze w X V II wieku określenie „kobieta” uw ażane 
było za  obr'aźliwe i pogardliwe w stosunku do płci pięk
nej. Występow ało prawie wyłącznie w literaturze hum o
rystycznej.

Dawniej używ ano słowa „niewiasta”. Dopiero w X IX  
do powszechnego użycia w eszło dzisiejsze określenie płci 
żeńskiej. W ywodzi się ono prawdopodobnie od słowa kob, 
czyli chlew', poniew aż w  tam tych cza sa ch  to w łaśn ie  
kobiety zajm owały się śwdniami.

„Dziennik Kijowski” można zaprenumerować na poczcie!!!

Індекс передплати 30678. УКРПОШТА

Благодійні внески на підтримку "Дзенніка Кійовского” просимо 

перераховувати за реквізитами, які наведені на нашій інтернет-сторінці

w w w . d k . c o m . u a

М ата strofuje Jasia:
- Kto C ię n a u czy ł tak 

przeklinać?
- Święty Mikołaj - odpo

wiada chłopiec.
- Jak to?
- Podkładał mi prezent 

i walnął kolanem o szafkę.
* * *

Dziewczyna do chłopaka:
- C o mi k u p isz  pod 

choinkę?
- Świeczkę zapachowrą.
- Aha... a co ty byś chciał?
- Ciebie, zapakowaną tyl

ko w kokardę...
- N o  w iesz?  P rezen ty  

pow inny być podobnej 
wartości...

- To dorzuć jeszcze dwa 
Snickersy.

* * *
W biega m ąż do domu  

i krzyczy:
- Mam informację! W tym 

roku będziem y płacili 
mniejsze podatkii..

- To świetnie!
-... niż w roku przyszłym.

* * *
Pani pyta się w szkole:
- G dzie pracują w asi 

rodzice?
Jaś sie zgłasza i mówi:
- Mój tata wykłada na 

Uniwersytecie.
- A co wykłada?
- Kafelki!

* * *
Anglik udowadnia Pola

kowi, że jego język  jest 
najtrudniejszy:

- Na przykład u nas pisze 
się Shakespeare, a czyta 
Szekspir.

- To je szcz e  nic. W Pol
sce p isze się B olesław  
Prus, a czyta Aleksander 
Głowacki.

* * *
Jasio pyta tatę:
- Czy potrafisz podpisać 

się z zamkniętymi oczami?
- Potrafię.
- T o św ietn ie. T rzeba  

podpisać się kilka razy  
w moim dzienniczku.

F R A S Z K I
♦ Warto mieć czasem 
w życiu kaca,
Kiedy rachunek ... 
ktoś opłaca.

♦ Bywa niestety
Że wól pasuje do karety

Franciszek RODAK

Życie składa się ze szczegółów...
Co to jest temperatura pokojowa?

Przygotowując karnawałowe przyjęcia pamiętamy, że  
czerw one wina wytrawne, likiery, koniaki i winiaki ser
w uje się w  tem peraturze pokojow ej. N iek tó rzy  jednak  
z  nich wyobrażają sobie, że temperatura pokojowa to tak 
temperatura, która... panuje w  danym pokoju. W pokoju 
tym zaś m oże być i 12 i 18 i 24 stopnie C.

P rzez temperaturę pokojową rozum ie się temperaturę 
16-18 stopni C. Jeżeli zatem  w pokoju jest 21 stopni C. 
czerw one wino wytrawne, likier, koniak czy winiak nale
ży  schłodzić do temperatury pokojowej.

Temperatura napojów chłodzących
Napoje chłodzące podajemy schłodzone. M ożemy je 

schładzać do dowolnej temperatury nie niższej jednak niż 
8 stopni C. Z reguły podaje się je w temperaturze 8-10 stopni 
C. Panujący w lokalach gastronomicznych i sklepach oby
czaj schładzania tych napojów dużo poniżej 8 stopni C. 
ma korzenie amerykańskie. N ie jest to właściwe tak ze 
względów smakowych jak i zdrowotnych. Zmrażanie napo
jów  m ożna określić jako obyczaj gminny.

C zy  wi e s z ,  ż e :

И W Polskiej Mennicy Państwowej produkuje się bank
noty7 i monety o różnych nominałach. Monetą o najmniej
szy nominale jest oczywiście 1 grosz, co ciekawe koszt wyp
rodukowania monety jednogroszowej wynosi około 5 gro
szy. G zy to nie dziwne? W całym 2008 roku wyproduko
wano jednogroszówek za kwotę 24 milionów złotych.

И N ajbezpieczniejszym  środkiem transportu jest pod
róż samolotem, każdego dnia nad Europą odbywa się około 
28 tysięcy lo tó w  co  d aje w c ią g u  rok u  o k o ło  m ilion  
podniebnych rejsów.

Ш Popcorn powstaje przez prażenie w oleju nasion  
kukurydzy, w wyniku prażenia kukurydza zmienia sw o
ją objętość czterdziestoczterokrotnie. Popcorn nie jest 
wcale wynalazkiem X X  wieku, najstarsze znaleziska pop
cornu o d k r y to  w M e k sy k u  i d a to w a n e  są  p r z e z  
n au k ow ców  na ponad 5500 lat.

♦ Ja k a ż  ró ż n ic a  p o m ię d z y  s ła w ą , za  k tó rą  
s ię  p ła c i,  a s ła w ą , na k tó re j s ię  z a ra b ia !

(W ito ld  GOM BROW ICZ)

K U C H N I A  P O L S K A
T r a d y c y j n y  Ż U RE K

Składniki:
0.5 szk la n ki zakw asu  na żur, 25 dag kiełbasy, 2 cebule, 

łyżka mąki, 0.75 szkl. śm ietany, w łoszczyzna, 5 ziarenek z ie 
la angielskiego, liść laurowy, p ieprz, majeranek, sól, 3 ja j 
ka na twardo.
Sposób wykonania:

W łoszczyznę i cebulę obrać umyć i drobno pokroić. 
Zalać wodą w garnku, dodać liść laurowy i ziarna przy
praw. Gotować na mafym ogniu ok. 1 h.

Zupę przecedzić. Do wywaru dodać zakwas, zagoto
wać. Śmietanę wym ieszać z  mąką i wlać do zupy'. Przy
prawiać do smaku majerankiem oraz solą.

Kiełbasę pokroić w plasterki. Olej rozgrzać na patelni 
i podsmażyć na nim pokrojoną kiełbasę. Jajka obrać i prze
kroić na p o łów k i. D o ta ler za  w ło ży ć  porcje k ie łbasy  
i 2 połówki jajka. Wlać żurek. Podawać go z  pieczywem.
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